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Drukiem  i nakładem  D rukarni Nadwornej W . D e c k e m  2 c  'j/,.*  ̂ . _ ” — —— 1 J J i nerg  ,  Spó łki. — R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  W . Kamieński.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n . — Professor  Bockh w  dzień urodzin królewskich mial m ow ę w  ła ­

cińskim ję z y k u  w  obec zgrom adzonego uniw ersy te tu . W  m ow ie tej w y w ió d ł  
o n ,  że gd y  król je s t  połączeniem w  jedn os tk ę  całego p a ń s tw a ,  przeto  jego 
u ro dz in y  są  urodzinami w szystk ich . P ań s tw o  pruskie jes t  teraz w  dążeniu, 
w  ubieganiu się o żw a w sz y  sposób do pewnego ce lu ,  dla tego, że i k ró l 
p an u ją c y  więcej okazuje ru chu  w  pytaniach żyw o tny ch .  Przechodzi m ów ca 
do  rozbierania  w y ra z u  p o z y  t y  w n o ś c i ,  k tó ry  on u w aża ,  jako coś zu ­
pełn ie  now ego, co weszło w życie. N a tu ra ln ie ,  że pozy tyw ność  w ed ług  
jego pojęcia w y no s i  się w yżej nad teorye . W y ch w a la ł  011 w spieranie  
um ieję tności ,  a p rzy tem  doda ł,  że ty lko  sama umiejętność może wykazać, 
co je s t  p o z y ty w n e m ,  co godnem zachow an ia ,  a co zasługuje na odrzucenie. 
S ła w n y  m ó w c a ,  k tó ry  stoi na w ysokości pojęć czasow ych i ma talent w y ­
m o w y ,  stał się niejako w ynalazcą  b e z p o ś r e d n i e g o  l i b e r a l i z m u ,  
k tó r y  atoli po trzebu je  pom ocy od ś rod kó w  teore tycznych  i sztucznego kle­
je n i a ,  na co frazeologia łacińska niezmiernie p rzydatna. J e s t  rzeczą ponie­
k ąd  n iedziwną , źe Bockh obstaje za u trzym aniem  języ k a  łacińskiego do m ów  
uroczyście miewanych.

W  najbliźszem otoczeniu króla  p racu je_ te raz  p an  Voss jak o  p ie rw szy ,  
a pan Illair, jako  drugi radzca gab ine tow y . P ie rw szy  w ciągu sp raw o w an ia  
sw ego urzędu  odznacza się sw ą  p ro s to tą  i p r a w ą  szczerością, a przez p rzed ­
stawianie  k rólowi rzeczy w  sposób o tw a r ty  i zgodny z położeniem spraw , 
umiał sobie zjednać wielkie zaufanie. W sz y s c y  więc sobie życzą, aby  i na­
dal zachow ał s tanow isko  dotychczas dzierżone.

Z na jdu je  się tu  daw n y  kapitan  angielski S ir  G. Gleyr, k tó ry  po odbyciu  
wielu kampanii w s tąp i ł  do stanu duchow nego  i teraz jes t  dy rek to rem  in s ty ­
tu tó w  w ojskow ego w ych ow an ia  w Londynie. Ma on polecenie obejrzeć 
w szystk ie  w ojskow e ins ty tu ta  p rusk ie  p od obny  cel mające i obeznać się 
z przepisami dysc ip l in a rnem i, ażeby  tym sposobem postępow ać  p rz y  in s ty ­
tu tach  angielskich. Teraźn ie jsze  ministerium ma bowiem zam iar,  nietylko 
znieść obmierzłą karę  chłosty  w  w ojsku ,  ale w niknąć  i do głębszych reform, 
ażeby i żołnierz angielski, stał się obyw ate lem  angielskim, a zwłaszcza, aby  . 
p rzyszed ł do uczuć sz lachetnie jszych, k to reb y  mu m ogły  zjednać pew n e  
uszanow anie  i u ludu  angielskiego. S ir  G. Glcya w szyscy  w ychw ala ją ,  
jako  człowieka bardzo zacnego ch a rak te ru ,  a nie pospolitej bystrości. T o ­
w a rz y sz y  mu p rzy  tej w o jsko w o -nau ko w ćj p racy  kapitan  O rlich , znan y  ze 
sw oje j  podróży  do Indyi i z w ydanego  je j opisu.

oinissya doświadczeń a r t i l lc ry jnych  zajm owała się kilkakrotnie baw ełną  
p i z j r z ą  zaną zamiast p ro c h u ,  na sposób Schonbeina i teraz ma p rzys tąp ić  
do doświadczeń na rozm iar  najw iększy. Tanie j  jak  p roch  ta now a amuni- 
cya przy rządzać  się n ied a ;  zdaje się a to li ,  źe będzie si lniejszą i w  zastoso­
w aniu ,  nie pod je d n y m  względem ulgę przyniesie.

W r o c ł a w ,  dn. 1 7 .  Października. —  W a ż n ą  je s t  rzeczą ,  iż tu  zalo­
t n a  została  biblioteka dla ludu. Oprócz pism na  ro z ry w k ę  obliczonych 
będzie ona zaw ie ra ła ,  wiele z h is to ry i ,  jeografi i ,  umiejętności przyrodzo- 
nJ ch ,  a w szystko  w  s ty lu  p ro s ty m  i p o pu la rn ym . Nad to każdy  rzemieśl­
n ik  znajdzie co mu będzie po trzebne dla oświecenia się w  sw oim  zawodzie. 
O tw a r tą  będzie co niedzielę od 2  do 4  po  po łudn iu .  K to  z niej n aw e t  do 
użycia  w  dom u będzie chciał zrobić uży tek ,  ten po trzebu je  ty lko  mieć kartę 
zaręczenia.

M  ii n s t e r ,  dn. 1 7 .  Października. — W łaściciele dom ów  w naszem 
mieście podnoszą  niezm ierne k rzyk i ,  k tó re  natura ln ie  dadzą p ow ó d  do żarli­
w y ch  ro z p raw  w  izbie rep rezen tan tów . N iedaw no bow iem  inkw aterunek  
został znacznie pow iększon y ,  a teraz w pro w ad zo n o  jeszcze do dom ów  p r y ­
w a tn y ch  2 0 0 0  le k r u tó w ,  co n igdy  n iebyw ało  i co się zdaje być postępo 
w aniem w ojennem, a przecie w śró d  najw iększego pokoju .

W I A D O M O Ś C I  Z A G D A N I C Z M .
R o s s y a.

P e t e r s b u r g  1 7 .  Października. _  W  nocy  dnia 7- S ierpn ia  p an o w a ła  
ogromna burza na m orzu  Kaspijskiem. W ie le  s ta tków  miało się narozbijać 
Po  burzy znaleziono przeszło 1 0 0  t r u p ó w  o 3 0  w io rs t  od b rz e g u ,  mocno 
do masztów lub w ioseł sterczących p o p rz y w ięz y w a n y ch .  Za p o w ó d  tych  
p rzy pad kó w  doświadczeni żeglarze p o d a ją ,  źe statki han d lo w e ,  są źle zbu­
dowane 1 ze nićdoswiadczeni ich k ie row n icy  spuszczają  się na kotwicę i radzi 
ku brzegowi ciągną. P rzy jdz ie  b u rz a ,  to za rzuca ją  k o tw ic ę ,  statek się
taiga, o p o i ą  z fug ów  n ie p o w y c h o d z i , albo też od w a łó w  niezostanie 
p rzew róconym .

f  r a 11 c y  a.
P a r y ż ,  dn. 2 1 .  Października. -  P o s e ł  francuski w  Lizbonie p o w róc i  

na miejsce sw ojego  przeznaczenia na  fregacie » L a b r a d o r y  tym że statk iem 
p ły ną  cztery klacze norm andzk ie ,  po daru nek  dla cesarza A bd  er  Ramana, 
bateria dział dla niego przeznaczona spóźniła  się w  drodze do T u lo n u '  
przeto j ą  nie zabrano 11a okręt .

N a t i o n a l  dowiedzia ł s ię ,  że pełnom ocnik  rossy jsk i podał notę  sw o ­
jego rządu  Ciuizotowi, w które j  gab ine t pe tersburgsk i oświadcza, iż zm iany  
wyłączające D o n  Carlosa i jego  dzieci od k o ro n y  hiszpańskiej uw aża  za nie-
p ia w n e  1 w b rew  wszystk im układom, i dla te<>o wc a l e  w l  . . .1 • '  u i , 1 ' , wcale w uaw ac  się nic  m oże
w rozbior obecnych s tosunków  małżeńskich, a po o trzym an iu  d y p lo m aty
cznych depesz z Anglii ,  k tóre  dotyczą  zastrzeżeń p rzeciw  rozszerzan iu  sig 
młodszej gałęzi francuskich bu rbo nó w , uw aża  za rzecz s to so w ną  po łączyć  
w łasne  zastrzeżenia z angielskiemi i być  w  p o g o tow iu  w  danym p rz y p a d k u  
do w y s tąp ien ia  w  obronie  ró w n o w a g i  pom iędzy  m ocarstw am i europejskiemi 
w ed ług  d a w n y c h  uk ładów . T y m  sposobem położenie m inis ters tw a Guizot 
staje się coraz trudnie jszćm ; us i łow ano w igó w  s t rąc ić ,  ale to na nic się 
m e p r z y d a ,  choćby się u d a ło ,  poniew aż rząd  francuski o trzym ał od najzna­
kom itszych to ry só w  zapewnienia, że podzielają  w  sp raw ie  m ałżeństw a hisz­
pańskiego te same zasady co lord Palmerston. P on iew aż  ministerium wi- 
goskie u trzym a  się, prze to  G uizot padnie  ofiarą. W  rzeczy samej o d b y w a ją  
się konfereneye pom iędzy  A nglią  i h rab ią  Mole i podobno  porozum ie ją  się 
z sobą, chodzi ty lko  o kilka n o w y c h  ustąpień  poniżających  F rancyą .  Gali— 
gnani Messenger po w ta rza  ten a r ty k u ł  Nationala i kończy  tą  u w a g ą :  b a r ­
d z o  w a ż n e ,  j e ż e l i  p r a w d a . «

D z i e n n i k  s p o r ó  w m ów i o po łożen iu  S z w a jca ry i :  chociaż , dzięki 
n ieb u ,  me zaszły n ow e n iesp ok o jno śc i , przecie położenie  tego k ra ju  n iesz­
częśliwego coraz sm utniejszem się staje. W c z o r a  obiegała w  P a r y ż u  po -  
g o s k a ,  źe wsie g o tu ją  się do zbrojnej napaści na miasto Bazyleę i w kró tce  
S1ę dow iem y o w y k o n an y m  zamiarze. K om panie  ochotn ików  ró w n ież  sig 
Po iuszają .  l a k  samo zbroi sig siedm k an to nó w  przym ierzem  odrgbnem 
Połączonych. W  F re jb u rg u  rada s tanu  obmyśliła środki bezpieczeństwa. 
O baw ia ją  się, aby  w ypadk i genewskie  tu  się n iep o w tó rz y ły ,  gd y ż  rad yk a l i­
s tów  tu je s t  m n ó s tw o ,  a p rzyk ład  genewski bardzo w z b u rz y ł  u m ys ły .

C o n s t i t u t i o n n c l  powiada o z aw arty m  lecz jeszcze nie og łoszonym  
traktacie hand low ym  Francyi z R o s s y ą ,  źe rz ą d  ro ssy jsk i  pow in ien  być  
zupełnie zadow olonym z niego, gdyz  ukaz  w  całej obszerności osięgnął cel 
s ' v dj. F ra n c y a  o trzym uje daw ne k o rz y ś c i ,  g d y  tymczasem rossy jsk ie  
o k rę ty  daleko większe korzyści z y sk u ją  aniżeli j e  daw niej  miały. U k ła d  ten 
takźe je s t  n iezupełny, ponieważ n ieobejm uje  h an d lu  z m orza  śródziemnego 
0 0  m orza czarnego, co je s t  bardzo  n iekorzystnem  dla F ra n ć y i ,  pon iew aż  
w ed ług  p ra w  francuskich o k rę ty  rossy jsk ie  nie  ponoszą  w  porcie  m arsyli j-  
skim żadnych opłat od beczek, a w zajem ności nie masz dla o k rę tó w  f rancu­
skich w  portach po łud n io w ych  rossyjskich .

Koalicya to w arz y s tw  o d s ta w o w y c h  na  Rodanie  została ro zw iązan a ,  
gd yż  tow arzys tw a  te nie chcia ły  p o d  rozmaitemi pozoram i zabierać zboża,
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a  ty lko  czasem jako  wielkie d o brodz ie js tw o  p rzy jm o w ały  zboże do p rz e w o ­
żenia po  cenie 7 0  franków  od beczk i ,  co jes t  p  dw ójną  ceną o d s taw ow ą .X '     ■ — _ /  u  X J  b U  TT U  11

A dm inis tracya  w y da la  roskaz  do w szystk ich  to w arzy s tw  żeg lu jących  po 
R odan ie  z Marsylii do L u g d u n u ,  aby  tylko zabierały na sw e  statki zboże 
i bez za trzy m yw an ia  się w  rozm aitych miejscach dalej p łyn ę ły .  Nadto cena 
o d  o d s taw y  zn iżoną zos ta ła ,  z 7  fr. na 3  franki za kilogram. Czterdzieści 
s ta tk ó w  p a ro w y c h  w  tej chwili odbyw a służbę han d low ą  pom iędzy  Arles 
i L ugdunem  i p ro w a d z i  dziennie 6 0 0  beczek to w a ró w  pod wodę.

Z G renoble  dow iadujem y s ię ,  że w szyscy  h iszpańscy w ych odźcy ,  k tó ­
r y m  w yznaczo no  departament G ard  na miejsce p o b y t u , p rzyb y l i  do tego 
m ia s ta ,  gdzie pozostaną aż do dalszych rozkazów .

D o Marsylii i l u l o n u  zn ó w  p rz y b y ło  2 5 0  o k rę tó w  ze zbożem z morza 
śródziemnego, a 2 0 0  jeszcze j e s t  oczek iw an ych ,  z N eapo lu ,  L iw orn o  
i  Genui.

Kilka to w a rz y s tw  kolei żelaznych p rzed łoży ło  akademii umiejętności 
p y t a n i e , co lepiej uczynić  w  celu bezpieczeństwa osób jad ący ch  pociągiem 
ś ró d  b u rz y  i g rz m o tu ,  czy  za trzym ać pociąg, czy dalej jechać  z ró w n ą  lub 
m nie jszą  szybkością.

W s z y s tk ie  wiadomości dochodzące nas ze S z w a jc a ry i ,  jasno  dow odzą, 
ze  radykaliści po zw alen iu  r ząd u  ko nse rw a tyw neg o  w  G e n e w ie , p racu ją  
n a d  now em i planami do obalenia rząd ó w  w k an tonach ,  gdzie jeszcze k o n ­
serw atyśc i  p rzew aż a ją  i do zyskania  większości w  g łó w n e j  radzie szw ajcar­
sk ie j ,  ab y  w ów czas z p rzew ag ą  w ystąp ić  przeciw  k o n se rw a ty w n y m  kan to ­
nom  , k tó re  p o łącz y ły  się w  przym ierze  odrębne. N aprzód  Bazylea, F re i ­
b u rg  i W all is  są z ag rożon e ,  a n a w e t  księstwo N euenburg . F rancuzcy  ra ­
dykaliści podżegają  ten ogień, dla tego potrzeba  zawczasu s tawić tamę temu 
burzącem u się żyw io łow i.  R zą d  przeto  francuski czyni niety lko z p o w od u  
S z w a jc a ry i ,  ale naw e t dla w łasnego bezpieczeństwa p rzyg o to w an ia  energi­
czne ,  aby  z nadgranicznej S zw a jca ry i  nie  w ych od z iły  zgubne dla niego za­
m achy  i aby  w e  w łasny m  k ra ju  nie okazała się potrzeba  zwalczania dema- 
gogicznych usiłowań. Ostrożność ta staje się tern konieczniejszą, źe to w a ­
r z y s tw a  k om unis tów  genewskich w  ciągłych zostają  stycznościach z klubami 
ro b o tn ik ó w  fab rycznych  w  Lugdunie .  K lu by  te od kilku lat nie śmiały się 
p od n ieść ,  ale tajemnie p ra cu ją  ciągle, a g d y b y  rząd  choć na chwilę okazał 
się s ła b y m ,  natychm ias t  s ta ra ły b y  się ko rzys tać  z jego nieczynności. Z a­
p a t ru ją c  się na ich o rg a n ,  na T r ib u n e  i Ccnseur w ychodzące pisma w L u " -  
d u n ie ,  p rzekonam y się jak ą  pa ła ją  nadzie ją  z p o w o d u  w y pad kó w  g en ew ­
skich i jak  z t rudnośc ią  im p rzychodzi ustrajać j ą  w  słow a, aby  ujść ty lko  
oskarżen iu  p ro k u ra to ra  królewskiego. Dla tego bardzo się gn iew a ją  na 
us taw ien ie  k o rp u su  ob serw a cy jn eg o  francusk iego  na g ran icy  szwajcarskiej, 
k t ó r y  w  tej chwili j u z  pow in ien  zająć sw oje  stanowiska. Z  drugiej stro n y , 
n a  p o łu d n ie ,  wojska sardyńsk ie  u tw o rz ą  d ru g i  kordon  w dłuż  g ran icy  gene­
w sk ie j ,  walizyjskiej i tessyńsk ie j ,  a ja k  zaręczają, A u s try a  obsadzi granicę 
z  trzeciej s t ro ny .  A  chociaż d o tąd  nic n ie s łyszano ,  iz od pó łnocy  pań s tw a  
zw ią z k u  niem ieckiego, B adcn ,  W ir te m b e rg  i B aw arya  podobne przedsię­
b io rą  ś ro d k i ,  jed n ako w o ż  i one w y s tą p ią  wrazie po trzeby ,  tak ja k  w y s tę ­
p o w a ły  po kilka ra z y  w  pod ob ny ch  p rzypadkach .  W  tej zgodzie po w sze ­
chnej pań s tw  gran iczących  naprzeciw  usiłow aniom s tronnic tw a  radykalnego 
w  S z w ajca ry i  u p a tru ją  p e w n o ść ,  źe układ zw iązk u  szwajcarskiego w edług  
p rz ep isu  trak ta tu  wiedeńskiego z roku  1 8 1 5 .  u t rzy m a n y m  zostanie. Inte- 
ressem w szystk ich  je s t  m ocarstw , ażeby w  S z w a jca ry i  now e tło nie zostało 
za łożone do rew o lu cy jn y ch  zamachów.

W e d ł u g  wiadomości og łoszonych w  pismach francuskich z G enew y, ma 
tam panow ać  zu p e łny  p o rząd ek ,  ale mało tam m ają zaufania do s tanu rze­
czy  obecnego. Jes t  faktem przecie ,  źe w szystk ie  listy  z G enew y  i do Ge­
n e w y  są  z a trzy m y w an e  na pocztach i do tąd  j e  nieoddano właścicielom. 
Czeladź niemiecka w  G enew ie ,  S zw a b y ,  B a w a ry  i Hessi także brali udział 
w  rew o łucy i  genewskiej.

W ie lu  znakom itych genera łów  hiszpańskich karo l is tow skich  zostało jak  
w iadom o w e F ra n c y i  po zakładach a resz tow anych  i o sadzonych  po więzie­
niach lub fortecach, dla przeszkodzenia  im p o w ro tu  do Hiszpanii.  Szcze­
gólniej w  zam ku Blayc w departamencie G irondy ,  gdzie w  p ie rw szych  la­
tach  po  rew ołucy i lipcowej księżna B erry  s t rzeżoną była  p rzez marszałka 
B u g c a u d ,  m nós tw o  znajdu je  się H iszpanów  o sad zon ych ,  a między innymi 
genera ł  B run o  de V illarea l ,  Miguel G om ez, B arto lom e de Guibelalde, m ar­
kiz Valdespina i Carlos de V arg as ,  k tó rzy  dawniej w Bordeaux mieszkali. 
T e ra z  pismo madryckie  minis teryalne H e r  a i d  o ,  w  m ałym  a r ty ku le  p ow ia ­
d a :  genera łow ie  ci zamiast skarżyć  się na su ro w e  z nimi p o s tę p o w an ie ,  o w ­
szem ok azu ją  w ielką w dzięczność ,  poniew aż teraz m o g ą ,  bez z ohydzenia  
się zostawać w e F ra n c y i ,  k iedy inni spieszyć są  obow iązan i z p o w od ów  
m oralnych  do sw ojć j  o jczyzny , by walkę rozpocząć w  sp raw ie  hr.  M on lc -  
molin. T a  je s t  m yś l tego a r ty k u łu ,  k tó rą  się obrazili osadzeni w Blayc 
generałowie hiszpańscy, ja k o b y  się porozumieli z władzami francuzkiemi ze 
•względu na te ostrożności. Z  tego pow o du  podpisali zb io row e oświadcze­
n i e ,  iz podnoszą rzu con ą  im rękaw icę  a H e r a l d a  u w aża ją  za kłamcę. 
J a k o  ka ro h sc i , pow iada ją  da le j ,  w stąp i l iśm y na ziemię francuzką i jes teśm y 
karolistaroi d o tą d ,  p 0 siedmioletnich cierp ieniach, niedostatku i nieszczę­
śc iach ,  znosząc  j e  z całą rezy g n acy ą ,  k tóre j  H c r a l d o  ani w  stanie jest 
po jąc  z rozkoszy ,  jak a  go przejm uje  z p o w o d u  zaw artego  m ałżeństw a hisz­

pańskiego. D ziw ne to b y ło b y  porozum ienie  z władzami francuzkiemi, k tóre  
ich osadzają  w  więzieniach po ró w n o  ze zbrodniarzami i oddają  pod  dozór 
żandarm om i agentom policyjnym . Jeżeli teraz zna jdu ją  się w  zamku Blaye 
jes t to skutkiem nieugiętego icł. charakteru . P refek t G irondy  sprawied li­
wsze im oddał św iadec tw o ,  aniżeli redak torow ie  H e r a l d a ,  ponieważ on 
żądał ty lko  od nich s łow a h o n o r u ,  którego dać niechcieli. „Zaklinał nas, 
p ow iad a ją ,  abyśm y dali s ło w o ,  że się za hr.  Montemolin nie ośw iadczym y, 
ale Villareal i V argas imieniem naszem odpowiedzie li ,  że innego pana i szefa 
n ieuznajemy w nieszczęściu, tak ja k  dawniej uznaw aliśm y Don Carlosa 
przed  abdykacyą. p 0 tern oświadczeniu chw ycił  się prefekt su row szy ch  
naprzeciw  nam ś r o d k ó w .« Z tego oświadczenia się w ychodźców  hiszpań­
sk ich ,  pokazuje  s ię ,  że H e r a l d  o dopuścił się kłamstwa.

Od samego początku ruch  tyczący  się wolności h a n d lo w e j , nie bardzo 
przem aw ia ł do serca dziennikom s tronnic tw a  p o l i ty cz no -rady ka łneg o ; N a- 
11 o n a 1 by ł  niby oryginałem tej w o lnośc i ,  ale zaraz z począ tku  kładł dw a 
zastrzeżenia. N ap rzó d ,  nie podobało mu się pochodzenie tego ru ch u ,  a mia­
n ow ic ie ,  ze się z jaw ił w  A nglii ,  p o w tó re  u w a ż a ł ,  że za nim miała być za­
łożona sam ołowka. Nie masz w ątp liw ośc i,  źe w  zamian za to p rzy u czy ł  
się scisle sym patyzow ać  z A nglikam i, pod  względem m ałżeństw  h iszpań ­
skich. Ma on n iew ą tp l iw ie  słuszne do tego p ow od y ;  jednakże  to całe unie­
sienie dla lorda Palm erstona  w jednej ty lko  spraw ie  j e s t  w y ją tk iem ,  na k tó ­
r y  trzeba się z ap a tryw ać  w m yśl starego p rzy s ło w ia ,  że w y j ą t e k  p o  
t w i e r d z a  p r z e c i w n e  s o b i e  p r a w i d ł o .  W  ogóle nie cierpi N a t i ­
o n a l  w szys tk iego ,  co ty lko czuć angielszczyzną: je s t  to  odraza mająca za­
daw nione po w o dy .  Przecież i system ko n s ty tu cy jn y ,  k tó ry  zawala i d ługo 
jeszcze zawalać będzie w e F ra n c y i  drogę do rz ą d ó w  s t ron n ic tw u  republi­
kańskiemu je s t  także p rze ję ty  od A nglików . S t r o n n ic tw o ,  k tórego o rga­
nem R e f o r m ę ,  a k tóre  pokazuje  w yraźn ieko ram u n is ty czne  dążen ia ,  tw ie r ­
dziło ,  że ruch y ,  mające na celu wolność h a nd lo w ą  w zię ły  początek  w e

Dziennik R e v u e  d e s  E c o n o m i s t e s  za łożony  w  ro k u  1 8 4 1 .  nie 
miał innego ce lu ,  jak  rozprzestrzenienie  zasad wolności hand low ej;  około 
t igo  czasu z jaw ia ły  się raz p oraź  a r ty k u ły  w  J o u r n a l  d e s  D e b a t s  w  d o ­
syć zak łopotanym  to n ie ,  k tóre  donosi ły  o sposobach zapa tryw an ia  się n ie­
k tó rych  cz łonków  gab ine tów  w tym  przedmiocie. W o ln o ść  h a n d lo w a ,  jeżeli 
je j początku  nie w yw o dz i  się od teoryi w yłożone j w  pismach A dama Smitha, 
p rzód  daleko znalazła s t ronn ic tw o  w e F r a n c y i , aniżeli w  Anglii. S to w a -  
lzyszen ic  bowiem Kobdcna miało na celu ty lko  w olność  handlu  zbożow ego 
i dopiero  R o b e r t  Peel tej teoryi nadał p e w n ą  p rak ty czną  ważność. N ie  
m asz w ątp l iw o śc i ,  żc w yp adk i  parlam entu  angielskiego i podróż  K obdena 
p r z y c z y n iły  się m e  m ało do rozprzestrzenienia  dążności ku w olnem u ha n ­
d lo w i ,  ale kto w e jrzy  na dzieła au to ró w  B lan qu i ,  R o ss i ,  T heo do ra  F ox ,  
B u ra t ,  R ebaud  i wielu in n y ch ,  p isarzy  w  przedm iotach ekonomii po li tycz­
nej jak o  tez na a r ty k u ły  dzienników  d e s  D e b a t s ,  D e m o c r a t i c  p a c i -  
f i q u e ,  C o u r r i e r  f r a n ę a i s ,  A t e l i e r ,  k tóre  ro z w i j a ły ,  podnosiły ,  
uw ielb iały  te całą te o r y ą ,  ten wielki popełnia g rzech ,  jeżeli ruchow i t y ­
czącemu się wolności handlow ej nadaje pochodzenie angielskie. Ale g rze ­
chy  tego rodzaju  wcale nie obciążają sumienia N a t i o n  a l a  i p r z y w y k ł  
on dosyć fa łszyw y  w yw o dz ić  początek wszelkim systematom i zdarzeniom, 

ore slV ,,e zS?d“ j ł  f  j e g °  dążnością. N a t i o n a l  uw aża z p ew n y m  k ło -  
po cm , ze gorl iw e zajm owanie się publiczności w olnym  handlem , m ogłoby  
ją  ca kiem oderw ać od py tań  p o l i ty c z n y c h , k tóre  są daleko ważniejsze. Je s t  
on ty lko  za w prow adzeniem  całkiem innych  form rz ą d o w y c h ,  k tóre  w y raż a  
przez go d ło :  „Opieka wszelkim du ch o w y m  i m oralnym  iuteressonw ; uw aża  
on to za cel g łó w n y ,  ogólny i na jw ażnie jszy , k tó ry  u m y s ły  przed w s z y s ­
tk im i, innen)i za jm ow ać pow in ien . Jego szlachetny gn iew  na wolność h an ­
d lo w ą ,  został jednakże  bezskutecznym ; ruch pos tępo w ał  coraz dalej i N a -

t , 0 " * l  * “ «»>. si?  * » « « • » / " •  do  ustąpienia  p m . n o . , -  o k o l ic e n o śc , k ló -  
r , « h  w strzym ać  m e b,-l w  s ta , , , , .  Aod„ i e j . •

sw oich  w ,Jo k u w ,  pozw oli]  zwolennikom wolnego handlu  robić co im sie 
J U Z  ty lko  p o do ba ,  a z .m o s l  Jody nie tp p ro ś b ę ,  aby  do udziału w  k o rz y !  
sc,ach jak,cl, , „  „„motory,,, , ,  dozwo|i> b t i e  , W k 4 J

4 P “17.°, ■ r " ' Vn' , S l r o " ” i t » »  wolnego handlu- jak  ich p r o t e k e y o n i -
s t o r n  za -  d ac s o n a iz y s z e n ia ;  jeże li chce być  logicznym i sp raw ied liw ym ,
,„e  pow in ien  także bron , ,  s tow arzyszeń  w y ro b n ik o m ,  k tó rzy  p rzy  ro z s t rz y ­
gnięciu  ej sp ra w y ,  czy „a tp ,  czy na o w ą  s t ro n ę ,  m a j ,  także bardzo w a-  
zny  m eiess. R adyka lny  N a t i o n a l  kłócił się o ten wniosek z dziennikiem 
P a t r i e ,  g łó w n ym  organem zw olenn ików  wolnego handlu  tak d łu g o ,  do- 
p o k ą d  się nie zawiązało podobne to w a rz y s tw o ,  które uczyniło  wniosek do 
ministra  sp raw  w ew n ę trzn y ch  o konsens. Atoli pew nie  nie t rud no  p rzew i­
dzieć O dpowiedź , k tó rą  o d b io rą ;  da im z pew nością  minis ter Duchatel z ro ­
zum ieć ,  ze w olno im p rzys tąp ić  do to w arzy s tw a  za w olnością  hand lu  lub 
przeciw  niej w alczącego , bo one dla stanu nie w yk lucza ją  nikogo ze sw ego 
g r o n a ; pozw ala ją  należeć każdemu W yrobnikowi z tern samem praw em  ja k  
fabrykantow i.  M inister  zapew ne pokaże ty le  b y s t ro śc i ,  że potrafi dojrzeć 
dokąd  zmierza N a t i o n a l ,  kiedy zachęca do zaw iązyw an ia  oddzielnego s to­
w arzyszen ia  przez  w yrobn ików . M ało  mu z pew nośc ią  chodzi o to ,  co 
z tych  spoi ó w  o wolności handlow ej w y n ik n ie ,  chciałby ty lko  korzys tać  
Z nieb do po tw orzen ia  między ludem ja w n y c h  sto w arzyszeń  po li tycznych.
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K r ó l o w a  h isz p ań sk a  n a d a ła  p a n u  G u iz o to w i  g r a n d o s tw o  p ie rw sz e j  k la s sy  

i  t y t u ł  k s iąźęcia  S a n  A n t o n i o , j e d n a k i e  on  nie p r z y j ą ł  ty ch  g o d n o śc i  o ś w ia d ­
c z a ją c ,  ze w o l i  so b ie  zo s tać  p o  p r o s t u  G u iz o te m ,  j a k  b y ł  d o tychczas .

D o n o szo n o  j u z ,  i e  p o m ię d z y  h isz p a ń s k im i  o f ice ram i,  k tó r z y  w  s k u te k  
ucieczki h ra b ie g o  M o n te m o l in a  p r z y t r z y m a n i  i do  B layc  od s taw ien i  zostali ,  
z n a jd o w a ł  s ię  t a k i e  i m a rk iz  V a ldcsp ina .  D z ienn ik  G u y e n n e  d o n o s i  te ­
r a z ,  i e  m a r k iz a ,  k tó ra  m ieszk a  w  M a rq u in ie  d o w ie d z iaw sz y  się o tem  w y ­
p a d k u ,  tak  s ię  p r z e l ę k ł a ,  i i  tk n ię ta  p a r a l i i e m ,  pad ła  bez d u sz y .  S k o r o  
m a rk iz  o t r z y m a ł  don ies ien ie  o śm ierc i  i o n y  p rzez  wiele  g o d z in  l e i a ł  bez 
z m y s łó w .  L e k a r z  o d w ie d z a  go  2  r a z y  co d z ien n ie ,  bo l e i y  w  łó ż k u  c i ę i k 0 
s ła b y .  M a rk iz  l iczy  j u i  l a t  7 0  i nie ma p r a w e j  ręki.  Je g o  s łabe  z d ro w ie  
p r z e z  w i lg o tn e  p o w ie t r z e  i w ięz ien ie  je s zc ze  bardzie j  z o s ta ło  n a d w e r ę ż o n e

Ż y w y  r u c h  w o jsk a  k u  A f ry c e  p ó łn o c n e j  m a w  tej chw il i  m ie jsce  w e 
F r a n c y i .  P o w o d e m  tego s ą  sz c ze rb y  z ro b io n e  w  b a ta l ionach  f ran cu zk ich  
c h o ro b a m i  lu b  w y jśc iem  ż o łn ie rz y  w y s łu ż o n y c h  z  p u ł k ó w .  Co dz ień  d0 
T u l o n u  p r z y b y w a j ą  o d d z ia ły  w o jsk a  i o d p ł y w a j ą  do  A lg ie ru .  P a r o w ą  

f r e g a tą  »Alba tros«  o d p ły n ę ło  w  d n iu  8 .  b. m . z T u l o n u  7 0 0  of icerów  
p o d o f ic e ró w  i ż o łn ie rz y .

D o w ia d u j e m y  s i ę ,  źe  do  L o n d y n u  p r z y b y ł  a je n t  R zp lte j  D om in ik ań sk ie j  
i że  j a k  na jlep ie j  z o s ta ł  p r z y j ę ty m  p rzez  lo rd a  P a lm e rs to n .  Z d a je  s ię  rzeczą  
n i e z a w o d n ą ,  że  g a b in e t  angielski u z n a  n ieza leżność  n o w e g o  p a ń s t w a ;  p an 
G u iz o t  zaś  z u p e łn ie  p rz e c iw n ie  się z o b o w ią z a ł  w zg lęd em  R z p l te j  H a j ty j sk ie j

W  mieście O r th e z  w  n iższy ch  P i r e n e a c h  w  d n iu  G. b. m. z a p a d ło  się 
sk lep ien ie  n o w e g o  m o s tu  z b u d o w a n e g o  p rz e z  Gave i z a g rz eb a ło  w ie lk ą  l iczbę 
r o b o t n i k ó w  i c ie k a w y c h .  Około  3 0  ludz i  śm ierć  tam  zna laz ło .

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn .  2 0 .  P aźd z ie rn ik a .  — K r ó l o w a  i k s iążę  A lb re c h t  w y j e ­

chali  w c z o r a  p o p o ł u d n iu  z W i n d s o r u  d o  C a s h io b u r y  P a r k ,  dla o d w ie d z e ­
n ia  o w d o w ia ł e j  k ró lo w e j.

P o w r ó t  p o s ła  angie lskiego p r z y  d w o r z e  l izbońsk im  lo rd a  H o w a r d  de 
W a l d e n  n ie  zo s ta je  w  s ty c z n o ś c i  z w y p a d k a m i  po litycznera i .  O t r z y m a ł  on 
d aw no u r lo p  i uda je  się  do  s w y c h  pos iad ło śc i  na  Ja m a jc e .  P a n  Sou th ern  
s p r a w u j e  ty m c z aso w o  in te res sa  an g ie lsk ie  w  P o r tu g a l i i .

M o r n i n g  C h r o n i c i e  ż ą d a  p o d o b n ie  j a k  p am ię tn ik i  n ad es ła n e  z  M a n -  
e h e s t r u , Sheffield i H u d d e rs f ie ld  n i e z w ło c z n e g o  o tw a rc ia  p o r t ó w  d la  zboża  
i g ro z i  l o r d o w i  R u ss e l  p u b l ic z n ą  o p i n i ą ,  jeże l i  ż w a w o  n ie  p o s t a n o w i  zn ieść  
p r a w a , k tó r e  s ię  okaże  b y ć  n i e ro z są d n e m  w  obec g ło d u  p o w s z e c h n e g o  
O s ta tn ie  w ia d o m o śc i  z  o k r ę g ó w  fa b ry c z n y c h  z a p e w n e  s k ło n i ą  g a b in e t  w i g ó w  

do  zn ies ien ia  cła r ó ż n i c z k o w e g o ,  p o n ie w a ż  p o ło że n ie  o k r ę g ó w  f a b ry c z n y c h  
t a k  da lece  się  p o g o r s z y ł o ,  że  j u z  zaczę to  w  n ich  z a p r o w a d z a ć  czas k r ó t s z y  
w  ro b o ta c h , p rz e z  co z n iża  s ię  z a p la ta  ro b o tn ik ó w ,  a n ied o s ta tek  w zm aga 
s .ę  p o m ię d z y  r o d z i n a m i , k tó r e  n ie  m o g ą  w y ż y  w ić  s ię  za  m y to  zn iżone .

W ą t p i m y  b a r d z o ,  m ó w i  E x a m i n e r ,  czyli  p r o fe s so r  S c h o n b e in  j e s t  
r z e c z y w is ty m  w y n a la z c ą  b a w e łn y  s t rze ln icze j .  T y le  j e s t  r z ec zą  p e w n ą ,  że 
w  o s ta tn ich  2 5  la tach  b y ła  b a w e łn a  z n i e p o r ó w n a n ie  w ię k sz ą  siłą  do  w y s a ­
d zan ia  w  u ż y w a n i u ,  a p ie rw ia s tk i  j e j  z t y c h  sam y ch  s k ła d a ły  s ię  części co S i r  

R o b e r t  Peel. O ży l ib y  cala bala S c h o n b e in o sk ie j  b a w e łn y  b y ła  w y s t a r c z y ł a  
n a  r o s p r u s z e n ie  w  a to m y  s t r o n n ic tw a  to r y s o s k i e g o ?  D o b rz e  to  j e s t  k ie d y  
k u la  ze  s z tu e e ra  na  k r o k ó w  1 5 0  p rzeb i ja  osra  d e se k ,  ale cóż to  j e s t  w  p o ­
r ó w n a n i u  z w y s a d z e n ie m  bilu  z b o żo w e g o  z ca łą  w y ż s z ą  i z b ą ?  J a k a ż  to  siła  
o p o r u  d ese k  w  p o r ó w n a n i u  z k lo ca m i,  k tó re  b a w e łn a  P e e lo w s k a  p r z e d z iu ­
r a w i ła  n a k sz ta ł t  j a j e c z n y c h  s k o r u p ?  S i r  R .  Peel po w y s a d z a ł  w s z y s tk o  w  p o ­
w i e t r z e ,  p o d r z u z g o ta ł  n a  m ia z g ę ,  r o z s y p a ł  w  p y ł  bez i s k r y  o g n i a ,  k iedy  
b a w e łn a  d o p ie ro  p o t r z e b u je  i s k r y  d o  w y b u c h u .  On p r z e s z y ł  p ro te s ta n c k ą  
p r z e w a g ę ,  w y s a d z i ł  s t r o n n ic tw o  i s y s te m a t  o p i e k u ń c z y .  N ie  m asz  nic na 
ś w ie c ie ,  c zeg o b y  n ie  b y ł  w  s ta n ie  w y s a d z ić  w  p o w ie t r z e !  J e s t  on  p e ta rd ą------------ ,  O  */   J  J  TT ^ J U U I t / U  Ł V

g a b in e t o w ą  z w y s a d z a ją c e j  b a w e łn y ,  a  j e g o  u sp o s o b ie n ie  ro z b u rz ą  w s z y s tk°- 
Z d a je  s i ę ,  że  d z ie n n ik o w i  M o r n i n g  C h r o n i c i e  p o lec o n o  p rz y g o to ­

w a ć  p u b l ic z n o ść  do  z u p e łn e g o  zn ies ien ia  cła 4  s z y l in g ó w  od  zb o ża  z zagra ­
n i c y  sp ro w a d z o n e g o .  W e d ł u g  p r a w a  p r z e p r o w a d z o n e g o  p rz e z  s i r  R o b e r ta  
F e e l ,  ma t« d o p ie ro  p o  t rzech  la tach  n a s tąp ić .  O tóż  M o r n i n g  C h r o n i c i e  
d o w o d z i ,  źe zn ies ien ie  tego  cła  j e s t  kon iecznem  z p o w o d u  z łego  z b io r u  

ka r to f l i  z ag ra ża jąc eg o  g ło d em  o śm iu  m il ionom  l u d z i ,  czy li  j e d n e j  t rzecie j  

całej  lu d n o śc i  W ie lk ie j  B ry ta n i i .  B y  d o w ie ść  s łu szn o śc i  sw e g o  ż ąd an ia ,

M o r n i n g  C h ro n ic ie  o p ie ra  się  na  p r z y k ła d z i e  in n y c h  m o c a r s t w ,  k t ó r e  n a w e t  
w  m nie j  k r y t y c z u y c h  oko liczn o śc iach  p o z w a la ły  na  w p r o w a d z a n ie  do  k ra ju  
zboża  o ra z  in n y c h  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i  bez  c ła ,  a to d la  u n ik n ie n ia  g ło d u .

aJe s i ę ,  i e  te n  ś r o d e k  z y s k a  n a w e t  z a tw ie rd z e n ie  n a jzac ię tsz y ch  p rz ec i ­
w n i k ó w  p r a w a  z b o ż o w e g o ,  bo  S t a n d a r d  z a p o w ia d a  w  t y m  celu  z w o łan ie  
1 enti i  w  p rZy SZ} j rn m ie s ią cu  i z a p e w n ia ,  że  n a w e t  s t r o n n ic tw o  p r o -  
te c y o n is tó w  n ie o p r z e  s ię  ta k  k o n ie c z n e m u  ś ro d k o w i.

iszą  z S o u ta m p to n , że w y w ó z  z tego  portu za granicę w  ty ch  czasach

P r T r v wai e z b n o Stk°  o °  t j l k °  w id z ia n o  w  t y *  w z g lę d n e .  W  sa m y m  m ie-  --------------------  „ „ r o u u w e j  z  u y i m s s ^ u u ^ u y m i
r h - n  fiV T c0 0 ’0 0 0  f u n t - szterl< do Indy* W s c h o d n i c h ,  Z a c h o -  p u łk o w n ik a m i .  Na d n iu  4- P a ź d z i e r n i k a  p r z y g o to w a n i a  b y ł y  w y k o ń c z o n e
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C z y ta m y  w  M o r n i n g  P o s t ,  że  l a d y  R ó ż a  S o m e r s e t ,  c z w a r t a  c ó rk a  
k s ięc ia  B e a u f o r t ,  l icząca l a t  s ied m n aśc ie  z n ik n ę ł a  z  d o ra u  rodz ic ie lsk iego .

W y b r a ł a  d o  tego  d z ie ń  w  k t ó r y m  ro d z ic e  o d w ie d z a l i  S i r  T .  M o rg a n  o d ­
jeż d ża jąc  z o s t a w i ł a  w  s w y m  b u d u a r z e  l is t  do  ro d z ic ó w .  Z d a je  sie  źe  
udała  s .ę  k u  g r a n i c y  szk o ck ie j  z k ap i ta n em  L o w e l l , r e p re z e n ta n t e m  d a w n e j  
ro d z in y  a n g ie l s k i e j , g o d n y m  p o d  w sze lk iem i  w z g lęd a m i  r ę k i  m ło d e j  ladv .

O g ło sz o n y  p r z e d w c z o r a j  s tan  d o c h o d ó w  p a ń s tw a  za  o s t a tn i  k w a r t a ł  
u sp ra w ie d l iw ia  z u p e łn ie  p r z y p u s z c z e n ie  d z ie n n ik a  G l o b e .  D o c h ó d  k w a r ­
ta łu  p o r ó w n a n y  z d o c h o d a m i  o d p o w ie d n ie g o  czasu  r o k u  zesz łego  D rzed s ta -  
w ia  8 6 9 , 1 9 8  funt .  sz te r l .  p r z e w y ż s z k i  w  sześciu  p o z y c y a c h ;  t y lk o  d w i e  
p o z y c y e ,  s tem p e l  i d o c h o d y  ro z m a i t e  p r z e d s t a w ia j ą  u b y t k u  6 5  3 5 9  f  sz  
P o d  s a m ą  r u b r y k ą  cła p r z e w y ż k a  w y n o s i  4 6 2 , 4 7 2  fu n t .  sz terl .  czy l i  o k o ło  
4 0 0 , 0 0 0  f. sz. w ięce j  j a k  w  k t ó r y m  b ą d ź  k w a r t a l e  r o k u  zeszłego .  D o c h ó d  
ten  p o w i ę k s z y ł  się  szczególnie j  p rz e z  p o w ię k s z e n ie  p r z y w o z u  i k o n s u m c y i  
k a w y ,  h e r b a ty ,  k a k a o  etc. i d o w o d z i  tak ż e  p o le p s z e n ia  d o b re g o  b y t u  k o n ­
s u m e n tó w  t y c h  a r ty k u ł ó w .  C a ły  ro k  w p r a w d z ie  w  p o r ó w n a n i u  z  ro k iem  
u b ie g ły m  z d n iem  5 .  P a ź d z ie rn ik a  1 8 4 5 .  r. p r z e d s t a w i a  je s z c z e  u b y t k u  
5 0 1 , 0 1 9  fun t .  s z t . ,  ale jeże l i  p r z y p o m n i e m y  s o b ie ,  źe  z m n ie js z e n ia  celne 
z 1 8 4 5 .  i 4 6 .  r. w y n o s z ą  p rz e s z ło  i £  mil.  fun t .  s z . ,  to  u b y t e k  j e s t  b a rd z o  
m ały .  A k c y z a  k o r z y s tn ie j s z y  w y d a te k  p r z e d s t a w i a ,  w  r. 1 8 4 5 .  ten  p o ­

da tek  b y ł  z m n ie js z o n y m  b l isko  o  1 m il ion  a dz iś  z am ias t  u b y t k u  pokazuje" 
się  p r z e w y ź s z k a  w  p o r ó w n a n i u  z  la tam i 1 8 4 3 . ,  4 4 .  i 4 5 .  W  P a ź d z ie rn i ­
k u  1 8 4 5 .  r o k u  j e j  k w a r t a l n y  d o c h ó d  w y n o s i ł  3 , 9 5 5 . 1 0 6  f. sz  d o c h ó d  
zaś ro c z n y  w y n o s i ł  1 2 , 0 6 9 , 2 1 5  f. s z . ,  w  P a ź d z ie r n ik u  zaś  4 6 .  V. d o c h ó d  
k w a r t a ln y  w y n o s i ł  4 , 1 8 1 , 9 2 6  f. sz. a  d o c h ó d  r o c z n y  1 2 , 2 5 1 , 0 3 2  f. sz. 
P o d a tek  d o c h o d o w y  na ten  k w a r t a ł  p r z e d s t a w ia  p r z e w y ź k ę  1 4 8 , 2 4 5  f. s z '  
a na  ro k  c a ły  2 0 5 , 0 3  1 f. sz. D o c h ó d  p o c z t o w y  w  ty m  k w a r t a l e  w z r ó s ł  
o 8 0 0 0  f. s z . ,  w  c a ły m  r o k u  o 1 4 , 0 0 0  f. sz. ta k  źe  w  ogóle  n a j l e p s z y  s k u  
tek  z n o w y c h  r e fo rm  w id z im y .  K w a r t a ł  u k o ń c z o n y  W d n iu  1 0  P a ź d z ie r  

nika 1 8 4 5 .  r .  w y d a l :  d o c h o d u  1 3 , 3 2 1 , 6 7 4  f. szt .  w y d a t k u  9  0 0 5  7 1 9  f  
sz. a za tem  p r z e w y ż k i  4 , 8 1 5 , 9 5 5  f  sz. K w a r t a ł  z a k o ń c z o n y  z d n iem  10. ' 
P a ź d z ie rn ik a  1 8 1 5 .  r. p r z e d s t a w i a :  d o c h o d u  1 3 , 3 6 0 , 4 4 7  f. sz w y d a t k u  
8 , 5 9 8 , 3 7 7  f. sz. a  z a tem  p r z e w y ż k i  5 , 7 6 2 , 3 7 0  f. sz. A le  w y d a n i a  
I r lan d y i  z n a c z n ą  część  tej  s u m m y  s t r a w ią .

N i d e r l a n d y .
H a g a ,  d. 1 9 .  P aź d z ie rn ik a .  —  I z b y  z o s t a ły  d z iś  p rz e z  k ró la  oso b iśc ie  

o tw o r z o n e .  W  m o w ie  k ró le w sk ie j  b y ł a  w z m ia n k a  o u k ład z ie  z  F r a n e y ą  
ty c z ą c y m  się zn ies ien ia  o p ł a t  na  s ta tk a c h  p o  R e n ie  c h o d z ą c y c h ,  o t rak tac ie  
h a n d lo w y m  z B e lg ią ,  o u w ie ń c z o n y c h  s k u tk ie m  u m o w a c h  z  R o s s y ą  w z g lę ­
dem żeg lug i  n id e r l a n d z k ie j ,  a  n a k o n ie c  o u s i ło w a n ia c h  w  p rz e d m io c ie  z n i ­
żenia  ceł w c h o d o w y c h  o d  t o w a r ó w  k o lo n ia ln y c h  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h .  

Ś r o d k i , j a k ic h  s ię  r z ą d  c h w y c i ł  d la  z n iw e c z e n ia  n ę d z y ,  m ia ły  z a s p a k a ja ­
j ą c y  sk u te k .  O p ró c z  tego  n ie  m asz  j u ż  n ic  w  m o w i e ,  co b y  na  u w r e
za s łu g iw a ło .

B r u x e l a ,  d. 1 9  P a ź d z ie rn ik a .  _  R z e ź b ia r z  F r a n z o n i ,  ro d e m  W ł o c h  
tw ie r d z ą c y ,  ze  w y n a l a z ł  m a c h i n ę ,  k t ó r ą b y  s i łę  p a r y  z a s tą p ić  m o ż n a  i k tó -  
r a b y  się  d a ła  z a s to s o w a ć  n a  ż e la z n y c h  k o le j a c h ,  o k r ę ta c h  i p o  f a b ry k a c h  

a p r z y  tem  j e s t  b a rd z o  p r o s t a  i n i e k o s z t o w n a ,  b a w i  t e ra z  w  n a szem  m ieśc ie  

i s z u k a  k a p i t a l i s tó w ,  c o b y  z n im  do  w s p ó łk i  chcieli  k o r z y s t a ć  z  w y n a la z k u .
P o r u c z n ik  be lg i jsk i  Z a w is z a ,  k t ó r y  m ia ł  mieć  u d z ia ł  w  s p r z y s i ę ź e n iu  

p o z n a ń s k ie m ,  z o s ta ł  p rz e z  k o m is s y ą  ś ledzczą  w  p i e r w s z y c h  d n iach  h. m . n a  
w o ln o ść  p u s z c z o n y .

A  u  s  t  r  y  a .
Z  W i e d n i a ,  dn .  2 6 .  P a ź d z ie rn ik a .  —  J C K M o ś ć  r a c z y ł  n a jw y ź s z e m  

p o s t a n o w ie n ie m  z d n ia  1 0 .  P a ź d z ie rn ik a  r .  b. r o z k a z a ć ,  a b y  ca łem u  u z b r o ­
j o n e m u  k o r p u s o w i  o b y w a te l i  m ia s ta  L w o w a ,  za  o k a z a n ą  w  d n iach  r o z r u c h u  
w ie rn o ść  i p r z y w i ą z a n i e ,  J e g o  n a jw y ż s z e  u p o d o b a n ie  o św iad czo n o .

R ó w n ie ż  r a c z y ł  JC K M o ść  l w o w s k ie m u  b u r m is t r z o w i ,  E m i lo w i  G e r a r ­
d o w i  de  F e s t e n b u r g ,  n a d ać  n a j ł a sk a w ie j  t y t u ł  i g o d n o ść  g u b e r n i j a l n e e o  
r a d z e y  z u w o ln ien ie m  od  t a x y ; a lw o w s k im  o b y w a t e l o m ,  F r a n c i s z k o w i  
T o m a n k o w i ,  L u t y m u s z o w i  G u s t a ,  J ó z e fo w i  T e r e n k o c z e m u  i F r a n c i s z k o w i  

A d a m s k ie m u  w ie lk i  z ło t y  medal h o n o r o w y  n a  w s t ą ż c e ;  o b y w a t e l o m  z a ś

W a c ł a w o w i  P e s c h c k o w i  i Jó z e fo w i  K o r n e c k ie m u  ś r e d n i  z ło t y  m eda l  h o n o -  
r o w y  n a  w s tążce .

P o r t u g a l i a .
L i z b o n a ,  d. 8 .  P a ź d z ie rn ik a .  —  K o n t r r e w o lu c y a  j e s t  sk u tk i e m  d o ­

b rz e  p o m y ś la n e g o  p o d s t ę p u .  J u ż  od  d w ó c h  ty g o d n i  m o ż n a  b y ł o  w id z ie ć  
P r z y g o to w a n ia .  B a n k  za  p o ś r e d n ic tw e m  D ie tz a  o t r z y m a ł  r o z k a z  a b y  n o -  
z a m y k a ł  s w e  k a ssy  i m in i s t r ó w  p r z e z  to  w  t r u d n e  p o ło ż e n ie  w p r a w i ł  ż e b y  
n i e  m o g li  w o j s k u  w y p ła c ić  żo łd u .  C z ło n k o w ie  g a b in e tu  chciel i  s ię  c h w y c ić  
ś r o d k ó w  e n e rg ic z n y c h ,  lecz p r e z y d u j ą c y  P a lm e l la  t r z y m a j ą c  się  s w y c h  d y ­
p lo m a ty c z n y c h  z a s a d ,  w z b ra n ia ł  s ię  n a  t o  z ez w o l ić .  O d  d w o r u  c h o d z i ły  
k o r r e s p o n d e n e y e  do K a b r a l a ,  za  p o ś r e d n ic tw e m  p o s e l s tw a  h isz p a ń s k ie g o  
i S a ld a n h a  m ia ł  kilka t a j e m n j  c p o s łu c h a ń .  T y m c z a s e m  k n u ł  z m o w y  D o n  
K a r l o s  M a s c a r i n o , b y ły  d o w ó d z c a  g w a r d y i  n a r o d o w e j  z  d y m is s y o n o w a n y m i
n il l l ,   H .nn.l \  D r) 11 111 /i P o o d n !  *1 • 1 1 m

k a z a ła  k r ó lo w a  p o p ro s ić  d o  s ieb ie  P a lm e l lę ,  B om fina  i i n n y c h  je s z c z e  m in i ­
s t r ó w  i o św ia d c zy ła  i m ,  że  j e j  p o s ta n o w ie n ie m  j e s t  z n ie s ien ie  r a in i s t e ry u m ,  

co m a  zaraz  do  s k u t k u  d o p r o w a d z i ć  S a l d a n h a ;  w s z y s tk i e  p r z e d s t a w ie n ia
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b y ł y  daremne: ty lko  w y r ze c zo n o  u p e w n ie n ie ,  że  nie je st  w zamiarze kontr-  
r ew o lu c y a .  M in is trow ie  dow iedz ie l i  s ię  jed n a k ,  że pałac obsadzony  przez  
Kabrała. Bom lin m usiał  je szcze  rozkaz podpisać,  aby załoga  o św ic ie  sta­
n ę ła  przed pałacem T erreiro . Oddaliła się k r ó lo w a , a g d y  Palmella  i B 0111- 
fin chcieli s ię  także oddalić ,  zostali  poimarii i trzym ano ich p od  strażą aż do  
dnia 7- Października. Zaraz od rana b y ły  ulice pozapclniane  wojsk iem  ; pa­
trole  ja z d y  m ija ły  s ię  ciągle w e w szys tk ich  k ierunkach ,  a nakonicc  w  D i a -  
r i o  ó w  w ie lk i  manifest  został um ieszczony .  L u d  d ow iedz ia ł  s i ę ,  że  pu łki  
s to ją  na n o w o  p od  d ow ództw em  d a w n y c h  p u łk o w n ik ó w .  N o w e  m inisteryum  
odebrało  od królowej upow ażnien ie  do rządzenia w  sp osób  dyktatorski.  W o j ­
ska o tr zy m a ły  żołd p o d w ó jn y ,  lubo  w  kassach nie b y ło  wcale  pieniędzy.

I u d y  e W  s c h o cl n i e.
W e d ł u g  traktatu K o sur ,  dzień 1 .  Października 1 8 4 6 .  roku naznaczo­

n y m  jest do opuszczen ia  L a h o r y  przez w o jsk a  angielskie. S ir  H en ry k  Har-  
dinge pr z y p u szc z a ł ,  iż udzie lone  w  ten sp osób  sześć  m ies ięcy  czasu p o z w a lą  
Łrólowej S z a n d a  i jej m in istrow i Lali S i n g o w i ,  u g ru n to w a ć  si lnie sw ó j  
rząd. P rz y p u sz cz en ie  to tem było  g r u n to w n ie j s z e ,  iż G ulab-S ing  teraz ju ż  
n ie  miał interesu  w  ty s ią c zn y ch  in tr y g a c h ,  które r o z r y w a ły  dotąd p a ń s tw o  
R u n d s z y t - S i n g a , że  z drugiej s trony  armia Kalsa dość była  ukaraną,  by  się  
jej  odechciało  pow stań .  A le  Lali S in g  i kró low a  z tą n iepojęta  n iekonse­
k w e n c j ą ,  która cech o w a ła  zaw sze  w szy s tk ie  n o w e  d y n a sty e  in d y jsk ie ,  za­
m iast  m yśleć  o ug run to w a n iu  sw e g o  is tn ien ia ,  ży li  ty lko z dnia na dzień i 
czasu im udzie lonego  uży l i  ty lko  na z a b a w y  i przyjem ności .  D opóki mogli  
sp o c z y w a ć  w  pok oju  pod  opieką  angielskiego w o j s k a ,  ich d w ó r  b y ł  r ó w n ie  
r o z w i ą z ł y m , r ó w n ie  lek k o m y ś ln y m  jak k ied y ś  ; ich ordżje  nie u s ta w a ły ,  
ty lk o  mniej w  nich b y ło  ja w n o śc i  a tein samem zgorszenia.  Przed zajęciem  
w e z y r a tu  pogardzano ty lko  Lali S in g ie m ;  w idz iano  w  nim cz ło w iek a  bez  
za s łu g  i o d w a g i ; teraz z a ś , g w a łc ą c  w s zy s tk ie  zw y cz a je  s w y c h  w sp ó łro d a ­
k ó w ,  obrażając w szy s tk ie  ich przesądy ,  zosta ł  zn ien a w id zo n y m  i zdaje s i ę ,  
ze  massa m ieszk ańców  czeka ty lko  na w y r u sze n ie  ostatniego szw a d ro n u  A n ­
g l ik ó w ,  b y  go  zam ordow ać.  S ir  H en ryk  Hardinge w ie  o tern dobrze i dla 
tego  z jednej  s tr o n y  s to s o w n ie  do traktatu cofnie z dniem i .  Października  
w o j s k o  angielskie  z L a h o r y ,  z drugićj zaś s trony  zgromadza w  F ero zcsp o o r  
nad S u lecz  i B e a s ,  s i ln y  ko rpu s ,  by  w  razie potrzeby  być g o t o w y m  na 
w s z y s t k o  i korzystać  jak najlepiej z  w y p a d k ó w .  P o w sta n ie  ludności prze­
c iw  L a l l -S in g o w i  będzie znakiem p o w r o t u  armii okupacyjnej .  Następnie  za­
m ien ion ą  ona zostanie  w  armią p o s i łk o w ą ,  to j e s t  stanie s ię  j e d y n ą  siłą  w o ­
je n n ą  k ra ju ,  której żo łd  i u trzymanie  straw i  w szy s tk ie  d o c h o d y . '  W  ten  

sp o so b  kró les tw o  L a h o ry  ulegnie  lo so w i  w sp ó ln e m u  w szy s tk ich  pa ń stw  Indyi
w s c h o d n ic h  1 porów n anym  zos t an i e  z H y d e r a b a d ,  U d e ,  N a g p o r e  i td . ,  któ* 
r y c h  po l i tyczna  e x y s te n c y a  j e s t  ty lko  czczeni mamidJem. W i a d o m o ,  że  

traktat K usu r  podzie li ł  dz iedzictw o R u n d sz y t  S in ga  na d w ie  czę śc i ,  t o ' j e s t  
na  d w a  osobne k ró le s tw a ;  dolinę  i g ó r ę ,  D e l t ę  pięciu  rzek i pas w z g ó r z y -  
s t y  od K aszm iru do H um alaya .  Lali S in g  rządzi w  Lahorze  w  im ieniu nie­
letn iego  D u h p -S in g a ,  a Gulab zosta ł  o g ło sz o n y  panem Dżam on. Otóż z dru­
giej s tr o n y  Gulab nie objawia K om panii  w d z ię c z n o ś c i ,  jakiej taż od niego  
s ię  sp odz iew ała .  R esztk i  armii Kalsa s zu k a ły  u u icg0  schron ien ia ,  sk u p i ły  
Się k o ło  je g o  sz tandarów  i p o w ię k s z y ł y  niezmiernie jeg o  batal.ony. G łoszą  
t a k ż e ,  iż  s tary  naczelnik p ro w a d zi  koresp o n d en cy ę  bardzo ż y w ą  z Akbar-  

Hanem. Nakoniec  g d y  g o  w e z w a n o  o zniszczenie  p e w n y c h  fo r tec ,  Gulab 
S in g  o tw arcie  o d m ó w ił .  Skutk iem  tego będzie n ieza w o d n ie  w ojn a  pom iędzy  
nim  a sir H enryk iem  H ardinge. W a l k a  będzie w a ż n ą  i z a p e w n e  się prze­
d łu ż y ,  ale w y p a d e k  jej w ia d o m y :  Gulab S in g  upadn ie ,  a z w y c ię z c y  A n g licy  
je sz c z e  raz staną przed żelaznemi w r o ty  w ą w o z u  Keiber. C okolw iek  badź  
p r z y p u szc z a ją c  n a w e t ,  że  w ojn a  z  P e n d ż a b e m  nie będzie miała miejsca,’ 
p r z y p isu ją  gub erna to ro w i gcneralnem n m y śl  uzyskania  od Lali  S in g a  terri 
t o n u m  i s to l icy  M ultan. W ia d o m o ść  t a ,  która je s t  n ie za w o d n ą ,  pow inna  
z w r o c ie  na siebie u w a g ę  m ę żó w  stanu. P r o w in c y a  Multan w  ręku A n g l i ­
k ó w  stałaby się  składem handlu E u r o p y  i A z j i ;  stolica jej po łożona  w  do-

i ri n n T n^ n A o  ° PIOna rZe^  CzCnab ( daWna A c e s in e s ) -  która tam ma od 
1 J U O  do 3 0 0 0  stup  sz ero k o śc i ,  l iczy  j u ż  dziś 6 0 , 0 0 0  d u sz ,  a przez ducha

han dlow ego  s w y c h  m ieszk a ńcó w  a szczególniej  przez po łożen ie  s w e  zupe łn ie  
podobne do położen ia  K a lk u ty ,  g o dn y  j e s t  zostać stolicą wschodniej  części  
ludy ..  Dzień  zatknięcia w  tem mieście flagi W ielk ie j  B r y ta n i i ,  będzie ro z ­
poczęciem e ry  now ej  w ie lkośc i  i pom yśln ośc i  dla pań stw a  angielskiego w  In-  
dyach wschodn ich.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  Am e r y k i .
W ia d o m o śc i  z  N e w - Y o r k  dochod zą  do 1 6 .  W r z e ś n ia ,  podają c iekaw e  

szcze g ó ły  o ruchu w o jsk  am erykańskich ku M onterey .  W  skutek po ru ­
szenia naprzód pan ow ała  w ielka czyn ność .  W s z y s t k i e  p u łk i ,  w y j ą w s z y  
jednego  o p u śc i ły  o b ó z ;  ostatnie  w iadom ości  o trzym ane  w  W a sh in g to n ie  
d o n o szą ,  że  generał l a y l o r  z ochotnikam i najpóźniej w  dniu 1 . W r z e ś n ia  
w y r u s z y .  Brygada generała W a l li s  r u szy ła  w  dniu 2 2 . S ierpnia  d r o -ą  
do M onterey ,  z rozkazem zatrzym ania  s ię  w  w iosce  Chino do dalszych  
poleceń. O stanie dróg o trzym ał  genera ł  T a y lo r  najgorsze w iadom ości .  
P u łk o w n ik  H ay ,  który  z  s w y m  pułkiem  dotarł aż do San -Fernand o  w r ó c i ł  
do Camargo i d o n ió s ł ,  że  w o jsk o  i bagaże po  drodze w ie le  ucierpią  z p o ­
w o d u  zawad. Z Camargi do M o n to rey  nie ma żadnej w o jsk o w e j  lub trans 
portow ej  drogi w y g o d n ej .  P o m ię d z y  Camargo i S a n -F ern a n d o ,  miejscami  
odległemi o 1 0 0  mil angie lsk ich ,  p u łk o w n ik  znalazł drogę tak n ierów ną  
tak często spadającą z g ó r y  „a d ó ł ,  lub pro w a d zo n ą  przez geste  zarośla,’ 
ze bez pracy  p io n ieró w  niepodobna naprzód postąpić.  W  czasie n o w e g o  
marszu z w ie d z i ł  w s z y s tk ich  d z ier ża w có w  (ranroch) po drodze i w szę d z ie
znalazł zu p e łn ą  sp o k o jn o ść  O armii m exykatiskiej  nic p e w n eg o  nie m am y
List z  M onterey  z 2 8 .  Lipca d o n o s i , że armia m esy k a ń sk a  liczba nie wielka  
ale g o to w a  do silnej obrony ,  p e w n ą  jest  przecież k lę sk i ,  jeże li  jej na pom oc  
me przyjdzie  p ierw sza  brygada pod generałem Garcia Conde. Generał  
Am pudia miał w y r u s z y ć  w  dniu 1 4 -  S ie rp n ia ,  b y  s taw ić  opó r  poruszen iu  
generała Gaines na M onterey .  W  Metamoras rozeszła  się  w i e ś ć ,  po trze ­
bująca p o tw ie r d z e n ia , że oddział a w a n tu r n ik ó w  am erykańskich bez w y ­
strzału zabrał M onterey .  Z innych  p u n k tó w  m exykaiisk iej  granicy  w ia d o ­
mości są  mało zna czą ce ,  lękają się  t y l k o ,  b y  genera łow i K earney w  p o ­
chodzie na K aliforn ię  nie brakło ż y w n o ś c i .  Indyanie po  drogach sys tem a­
tyczn ie  obdzierali k u pców .  Z oceanu S p o k o jn eg o  nie ma n o w y c h  w ia d o ­

mości;  c zy ta m y  ty lk o  w  W a s h i n g t o n  U n i o n :  "Rzecz cała na brzc-ach  
Kalifornii doskonale  p o s z ła ,  nadzieje są  najlepsze. Jesteśm y p e w n i ,  że  
w tej chw il i  cały brzeg zabranym je s t  przez naszą eskadrę. M onterey  p e w n ie  
zd o b y to ,  a \  arba Buena i zatoka San  Francisco w e zw a n a  do poddania przez  
kapitana M o n t g o m e r y ,  zabranemi zo s ta ły  za p ew n e  bez oporu.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Przed kilkunastą dniami jech a ł  p e w n y  t łu s ty  J e g o m o ść  koleją żelazną  

z Bunclau do W r o c ła w ia .  L os posadzi!  go  m ięd zy  d w o m a  damami, z k tó ­
rych jedna tłusta J e jm o ś ć ,  druga zaś choć chud a ,  ale tak opakow ana  p u ­
delkami i pud lą tkam i,  że  naszego J e g o m o śc i  tak śc isnę ły ,  iż led w ie  sapał  
W  czasie ja z d y  zaznajom iono się  i w szczę ła  s ię  r o z m o w a ,  w  ciągu którći  
dam y p y ta ły ,  z kim mają h o n o r  pod różow ać .  » J a jestem , rzecze nasz  

S r  k* ! i ‘  *  Gura,,  j e d w s -  nieboraka na tamten

I r  źenTe „7 ? ° ^  , ' ‘USt' S “ *l’ra w i ,7  niezmierne
da m a c h , a jak jeszcze  zaczął im o p isy w a ć  tw arz  n ieboszczyka ,

i g i j m a s y  jakie o k a z y w a ł  przed i po śc ięc iu ,  d a m y  u s u w a ły  s ię  tak że’
„asz t łu sty  jak najw ygodn ie j  p o w r ó c i ł  do W r o c ł a w i a ,  i przy butelce w ina
,u ś m ia ł  s ię  z przyjació łm i z tego doskonałego  konceptu.

> M u  z y  c z n e ł  o z k o w y n a la z ł  jeden mechanik czesk i;  jak ty lko  kto p o ­
ł o ż y  się  na tem ło z k u ,  daje się  s ły sz e ć  usypiająca m uzyka.  Delikatny w y ­
nalazca unikając drażnienia teraźniejszych  k o m p o z y to r ó w ,  u ż y ł  k o m n o zv e v i  
ju z  zm arłych  a u to r o w ;  prócz tego znajduje s ię  w  g ło w a c h  łóżka zctr .r któ  
rego sk a zo w k a  skoro nastawi się  na tę g o d z in ę ,  0 której sob ie  ż y c z y  któ  
w s ta ć ,  za uderzeniem tej g o d z in y ,  daje się  s ły szeć  n r z e r J , ! .  

k a ,  np. sym fon ia  B c r l i o z a  lub kantata L i s z t a  ’ ^  'DUZ^"

L O T E R J  A.

C ią g n ie n ie  4 lć j  k la s s y  9 4 te'j lo le r j i  z a c z n ie  s ię  
dnia 5. L is to p a d a .  P r a w o  d o  l o s u  d o  Itej k la s ­
s y  u tr z y m u je  s ię  d la  g r a ją ce g o  w  m o c y  t y l k o  d o  
2 .  d. L i s t o p a d a ,  c o  o k a z u je  p r z y p i s  n a b r z e ź n y  
na  l o s i e  3 c ie j  k la ss y .  K t o  aż d o  “teg o  dnia lo su  
s w o j e g o  n i e w y k u p i ,  niechaj sam  s o b i e  p r z y p i ­
s z e ,  jeżeli na r a ch u n e k  Głównej k a s s y  l o t e r y j ­
nej k o m u  innemu s p r z e d a n y m  lu b  n a p o w r o l V  

e s ła n y m ,  a dla  n ie g o  s t r a c o n y m  b ęd z ie .

 ___  P o b o r c a  lo ter j i  F r .  B i e l e f e l d .

P r a w d z i w y  a n g i e l s k i  u n T w j j T T a j n Y  
s z u w a k s  d a j ą Cy  p o ł y s k ,  G .  F l e e t w o r d  

t a  w  L o n d y n i e ,  k t ó r y  p r z e z  n a j s ła w n ie j s z y c h  
c h e m ik ó w  b y ł  r o z k ła d a n y  i w e d l e  i c h ,  w  m y m

ręk u  z n a jd u ją c y c h  się  ś w ia d e c t w  t y l k o  tak ie  z a ­
w ie ra  c z ę śc i  s k ł a d o w e ,  k tó r e  u tr z y m u ją  sk ó r ę  
m ięk k ą  i g i ę t ką ,  nadając  jej p r z y le m  b e z  tr u ­
d n o śc i  n a j p ię k n ie j s z y  p o ł y s k .  R o z r z e d z o n y  
d w u n a s t o k r o t n ą  daje  i lo ść  i c ią g le  g o  ku pić  m o ­
żna w  p u sz k a c h  p 0  5  sg r . i 2 -̂ sgr. w r a z  z in ­
s tr u k c ją  u ż y c ia  o n e g o ź  u ku pca  Pana G . B i c l c -  
f e l d a  w  P o z n a n iu ,  p r z y  R y n k u  Nr. 87.

E d w a r d  O  e s  e r  w  L ip s k u ,  
g ł ó w n y  k o m m iss jo n e r  Pana G .  F l e e t w o r d t ą  

w  L o n d y n i e .

M a m  h o n o r  d o n ie ść  l i in ie j s z e m ,  iż na  d n iu  
d z is ie j s z y m  o t w o r z y ł e m :  
h a n d e l  k o r z e n n y ,  t a b a k i ,  o l e j u  i f a r b ,

11 a W r  o  c ł  a w  s k  i e  j u l i c y  p o  d N  r e  111 1 4 . 
S ta r a ć  s ię  b ę d ę  o  to g o r l i w i e ,  a b y  m ie ć  z a w s z e

‘ s p r z e d a w a ć  g o  p o  jak i .a jum iar-  
s z j  ch  c e n a c h ;  u p ra sza m  p r z e t o  o  task a 

Wzg M y .  P o z n a ń  w  P a źd z iern ik u  184 6 .
A .  R e i c h .

Ł' e 11} l »r * «»»» «"
w m ie śc ie  

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel 
Zyta dt. . 
Jęczmienia dt. .
O w s a  . dt.
T a ta rk i  dt  
G r o c h u  . dt.
Z ie m n ia k ó w  dt.
S iana ce tu a r
S ł o m y  k o p a  . . . .
Masła garniec . . . .

n ". 23 ' P a źd ziern ik a .
I«46. r.

od
Tli. igr f rn .

do
1 T  *1. sgr. fen

2 20 | 2 |24 5
2 11 1 2 15 7
1 27 9 2 2 3
1 a 4 1 6 5
1 23 4 1 27 9
2 2 3 2 6j 8

— 15 7 — 17 9
— 17 6 — 20,

7 — — 8 1

2 2 6 2 7 6


